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R tfzt* Materyi poprze*  
dzaiącty.

A ieżeli zła rzecz, z łatwością oćl 
mieniać marnkę dziecięciu, t ed^  

nie równie ieſzcze gorſza , dopu-  
fzczać mu brać pokarm zepſowanjr 
przez chorobę mamki, lub inny ia- 
ki przypadek, iako to zayście pio- 
dem <Stc. Mamki nie łacno po fobie 
pokazui§ lekkf iak§ ftabość, lub fię 
ęhc3 przyznać do przypadku, kto*
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ry fi? im trafi, maięc te rżeczy zS 
fraſzki, fę bowiem przywykłe  do 
wytrzymania bolow, prźykroścń&c.’ 
Atoli ich pokarm iuż ieft nie czyfty 
y nie dobry : y gdy poftrzegę że 
Dziecię niechce przyimować tego 
pofiłku z daw,nieyſzym ſ in ak iem , 
taię to nie roftropnie z wielkim iak 
mogę ufifowaniem, obawiaięć fię 
aby ie nie odprawiono.- roftropniey- 
ſze nawet toż famo czynię, ſpodzie- 
waiąc fię że prędko do zdrowia 
przyidę; tym czaſem Dziecie cier­
pi y boleje przez wſzyftek ten czas, 
nniace Z tego doświadczyć złe fktit- 
ki w całym potym życiu, lub krefu 
prędko dni ſwoich dopędzić. Y  
więcze widzęc y wiedzęć te tak 
pewne y tak uftawne niebeſpieczeń- 
ftwa, Matki nie mogęce wcale ſwych 
dzieci karm ić ,  ośmielę fię ieſzcze 
ſpuizczać ie z fwego dozoru, odda- 
ięc za oczy w cudze do wychowa­
nia ręce? wiem że mi rzekę: iz
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pielęgnowanie w domu, wiele zatru­
dnienia fprawia, y kofzt n ie m a ły  
wyciąga. Ale przebóg niebaczne 
M atki!  czyliż wąſzych dzieci nie 
wąfz ieft pożytek? za coż-to oſzczę- 
dżacie maiątſku fwego, który na 
wypełnienie naypier wſzych obowią­

z k ó w  w a ſzy th , prawnie łożyć po­
winniście? Wie świat cały, że mą­
dry K a t o  ſprąwui.ąc Rzeczpoſpo- 
litą Rzymfką w ten' czas gdy w nay- 
więkſzey była okazałości y ozdobie, 
nie zaniechywał iednak domowe­
go  ftarania około ſwych dziatek 
W powiciu iefzcze będących. Przy­
kład tak wielkiego Męża, ffufznie 
tu  godzien mieć ſwoię naieyfce y 
ſ\yoi§ zaletę.

Mamka ma miefzkać w mieyfcu, 
gdzie zdrowe y czyfte powietrze ,

1 iako to, gdzie fą równiny rozłoży- 
fte, lub małe p agó rk i : dom iey nie­
co ma1 bydź wy fok i , k tó ry  fiońce
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t rana zaraz oświeca, y  z  wilgoci 
o ſu ſza ,  a nade wſzyftko mieyſce 
m a bydź oddalone od bagniſk, od  
nagli/łych ciągnących fig want) to w, 
y od wſzelkich zgniłych exhalacyi.  
Miefzkanie na wfi, iedyną ieft rze­
czą,nadgradzaiącą cokolwiek uſzczer- 
bek  ten Dzieciom, że  ich włafne 
m atk i  nie karmi?, a zwlaſzcza te, 
k tó re  miefaskaią po więlkich niia- 
ftach w ulicach ciasnych, gdzie 
domy ſą wysokie; lub które fię mię- 
ſzczą w domkach poziomych pod 
w a lem , ponieważ tam powietrze 
nie ieft ezyfte, mieſzkańcom wſzel- 
k im niezdrów fe, k tym bardziey 
dzieciom ſzkodliwe, W ątpić  tez  
bynaymniey nie trzeba, iak ſzkodli- 
w? w Dzieciach, ze wfi do miafta 
nagle  onych przenief?enie,ſprawuie 
odmianę, gdzie czyftym dotąd tchnę- 
iy powietrzem, tu zaś niedobrym 
oddychać muszą.

Pier*



Pierwiaftkowe lata ſą dzieciom 
bardzo niebespieczne, y  onych czę- 
<ło morzące: życie ich w ten czas 
ieft fłabe, mdle, y nie dobrze u tw ier­
dzone,  W ed ług  regeftrow wyra- ^ 
żaiących lata zeszłych na świecie 
ludżi, iakie wychodzą w Niemczech 
Flngſii, Francy<; pokaźnie fię, że 
w Londynie więcey iak połowa dzie­
ci umiera w trzech la t  przeciągu,' 

Francyi y  Niemczech mniey ich iak  
po łow a  umiera od pierwszego aź  
do trzeciego roku. T a  różnica, 
która fię dzieie podług położenia 
kraio W"- u m i a rko waniem powiet rza 
różniących fię, dowodzi: iak powie- ' 
t r z e  waporami złemi zagęſzczone, 
ieft dzieciom ſzkodliwe. Londyn 
zadymiony ieft kopciem węgli zie­
mnych, y cała prawie Anglia oddy­
cha fiarczyftym y ſaletrzanym po­
wietrzem; daleko czyścieysze po­
wietrze ieft w Francyi y  w Niemczech, 
dla czego też y śmierć tak obfitego
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f  dzieciach nie zbiera tam żniwau 
Czyftość bowiem powietrza tak ifto- 
cie naſzey ieft przyrodzona, że dla 
utrzymania zdrowia naszego, n a y -  
pierwsze na to powinniśmy mieć 
Względy. W  Polfzcze także wię­
ksza potowa umiera  dzieci od pier­
w szego  do trzeciego roku, aczkoK 
wiek czyfte y zdrowe powietrze 
m a m y ,  a to z innych daleko iak 
w Anglii przyczyn, Nayprzod bo-, 
wiem tu położnice tego ,  ktoreeo 
koniecznie potrzeba, nie maią ra­
tunku y wygody, zwfafzcza po 
w fi ach y między poſpplftwetn, prze­
to  że ſchodzi na umieiąęych należy­
cie babić białogłowach, lub ceru’ 
likach (des acconcheurs) ſprawnie dzie­
ci odbierających; tak dalece, że 
wiele młodych Nięwiaft w Polfzcze 
y  z ſwemi dziećmi przed czasem u-' 
raiera ; a to przez niewiadomość 
ftarych biafychgtow, k tóre  umieię- 
tnemi chcą fię pokazać babam i,  a
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nie wiedzą nawet mieysća, gdzie 
macica leży.

Powtóre  niewiadoniość iak. ma= 
tek tak mamck w tym, co fi; tycze 
dziecinnego zdrowia, iako też y ma­
ło trolkliwe ftarajnie.ok.Qio ich wy­
chowania ; co z pd wszech n eg o mię-* 
dzy ludem, nie inniey iednak błę­
dnego pochodzi mniemania: ieźli 
moie (mówią oni) dziecie ma żyć, 
nic niu nie zaszkodzi: iieżli  umrzeć 
nic mu nie pomoże i y  utrudzenia? 
moie będą próżne, y ftarania dare­
mne ; iak gdyby Bog, k tóry  wszy- 
ftkim rządzi według uftaw natury 
wieczyście y nieodmiennie od fiebie 
poftanowionych, miał co w szczegul- 
ności wyłączać względem życia y  
ſpraw ludzkich. Atoli tozoftawmy 
tym, do których należy, z tak gru­
bego a wielce kraiówi fzkodliwego 
lud wyprowadzać błędu.
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Potrzecie, ta k  obrzydły  picia go ­
rzałki naług matkom niektórym y  
mamkom wkorzeniony; a co ie­
ſzcze gorsza, dawanie dzieciom tey  
truc izny  z  lekka ie niorzgcey.
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